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D. 19, Października.— Rok 1850. 
r Sobota; 


Wczoraj po godzinie lej z południa, NAJJAŚNIEJSZY 
PAN, raczył zwiedzić, nowo wznoszone bastjony za 
rogatkami Marymontskiemi, JJ. CC. WW. Wielcy Xią- 
żęta MIkoŁAJ | MICHAŁ MIKOŁAJEWICZE, także się tam 
znajdowali. A 

Onegdaj, po ukończeniu Ceremonji Jubileuszowej 
JO. Xięcia NAMIESTNIKA, nowy zaszczyt spotkał J. X14- 
żęCĄ Mość, NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA i KRÓLO- 
WA, w towarzystwie Damy Dworu Bar: Bode, przy- 
być raczyła do mieszkania J. Xrążęcej Mości, w Aleach, 
dla wynurzenia Mu SwycH życzeń, gdzie zabawiwszy 
pół godziny, powróciła do Pałacu Łazienkowskiego. 
„__W dnia onegdajszym o godz: Żej po południu, J, C. 
W. Wielka:Xiężna OLGA MIKÓŁAJEWNA, Małżonka J. K, 
W. Xięcia KAROLA Następry Tronu Wzrtembergskiego, 
raczyła odwiedzić w Zamku, JO. Xiężnę WARSZAWSKĄ, 
Hrabinę PASKIEWICZ Erywańską. 

Deputację przysłaną przez: N. Króla Pruskiego, na 
uroczystość obchodu 50-/etntego jubileuszu służby.Ofi- 
cersktej, JO. Feldmarszałka Xięcia WARSZAWSKIEGO, 
która w dniu onegdajszym z rana, miała zaszczyt przed- 
stawiać się J. X. Mości, składają: Pułkownik Hołfel- 
der, Podpułkownik Kortzfleisch, Kapitan Werder, Po- 
rucznik Campteur i Feldfebel Kohlke. 

Order domu panującego Duńskiego, znany pod na- 
zwą Ordern. Słonia, którym N. Król Duński, ozdobił 
JO. Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, ustanowiony został 
w r, 1174, przez Króla Krystyana VII, z powodu zaślu- 
bin Xięcia Fryderyka Następcy tronu, z Xiężniezką Zo: 
fją Fryderyką Meklenburgsko-Schweryńską. Ozdobą 
Orderową jest medal złoty, na którym znajduje się wyo- 
brażenie słonia otoczonego promieniami, Cyfra ustano- 
wiciela i napis. Order ten noszony jest na wstędze błę- 
kitnej z białym i czerwonym brzegiem. 


Jutro, Akademja Duchowna Rzymsko-Katolicka, ob- 
chodzić będzie w Kościele XX: Franciszkanów, uro- 
czystość 80 JANA Kantego, swojego Patrona, przez Na- 
bożeństwo, poczynające się dziś od Nieszporów, z któ- 
rem połączony jest Odpust zupełny od Stolicy Śtej Afo: 
sToLSKIEJ Nadany. 

NAJIAŚNIEJSZY PAN, przychylnie do wnioskuJ0. Xię- 
cia NAMIESTNIKA Królestwa, Najmiłościwiej dozwolić 
raczył wychodźcy Polskiemu, Stanisławowi Dąbrow- 
skiemu, we Francji przebywającemu, powrócić do Kró- 
lestwa Po/skiego, bez dozwolenia mu atoli praw szla- 
chectwa i bez uwolnienia majątku jego od konfiskaty. 

Rozkazem dziennym CESARSKIM, dymisjonowany Rad- 
ca Tajny Klemens Rutkowski, (b. Gubernator Guber- 
nji Płockiej), przyjęty został do służby, i mianowany 


Jutro, ŚŚ. Jana Kantego, i Ir z i à 
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Członkiem Rady Głównej Opiekuńczej Instytutów 
broczynnych w Królestwie Polskiem. 

Rozkazem dziennym CEsaRskiM, Praporszczyk arty- 
lerji Baron Prittwitz, zostający przy szkole Michałow- 
skiej artylerji, awansował za odznaczenie się w nau- 
kach, na Podporueznika do 3ej Brygady artylerji Gwar- 
dji i Grenadjerów. * 

Rada Administracyjna, zatwierdziła zapis rs. 300, ja- 
ko wieczny fandusz na rzecz XX. Reformatów w War- 
szawie, na skutek testamentu prywatnego Ś. p. Jana 
Hacket, przez osobę do tego testamentu upoważnioną 
oznaczony, a przez Sukcesorów testatóra stwierdzony. 


JW. Hrabia con Brandenburg, Prezes Ministecjam 
Królestwa Pruskiego, mieszka wraz, z swoją Małżon- 
ką, w pałacu Bełwederskim. Z Hrabią przyjechał Syn 
Jego, Hr: con Brandenburg Porucznik Gwardji Wojsk 
piła i Hr: Flemming Sekretarz Gabinetu Pru- 
skiego. 

JJWW. Jenerał-Lejtnant Mikołaj Płautin, i Jenerał 
Hrabia Adam Rzewuski, Jenerałowie-Adjutanci NAJJA- 
ŚNIEJSZEGO PANA; oraz Rotmistrz Gwardji Gerbe, Fli- 
gel-AdjutantJ. C. K. MOŚCI, przybyli do Warszawy. 


Rodzina Potockich, bolesną, dotkliwą poniosła stra- 
tę. Nocy wczorajszej, zszedł z tego Świata ś. p. Antoni 
Potocki, Radca Tajny, Senator, Marszałek Szlachty Gu- 
beroji Warszawskiej, Opiekun Prezydujący w Radzie 


Szczegółowej Instytutu Oftalmicznego Xiążąt Lubomir- 
skich; Kawaler Orderów: SŚgo STANISŁAWA | kl:, Śtej 
Anny If kl: zbrylantami, Krzyża Wojskowego Kawa- 


lerskiego, Znaku nieskazitelnej służby, Urzędnik /e- 
gji honorowej; były Jenerał Brygady, Dowódzca 2ej 
Brygady Dywizji strzelców konnych b. Wojsk Polskich. 
Antoni Potocki; był synem Józefa Starosty Halickiego 
i Ludwiki z Xiążąt Lubomirskich; z dwóch małżeństw, 
zostawia liczne potomstwo Dzieci: i Wnuków, których 
zgon ten, żałobą pokrywa, Zanim który z bliższych, po- 
da pośmiertne o zgasłym wspomnienie, niechaj nam 
wolno będzie przytoczyć, że sprawiedliwą żałość dostoj- 
nej Rodziny, podzielają wszyscy, co z zmarłym w jakich 
bąć stosunkach mieli sposobność zostawać, i że nieza- 
pomną nigdy, tej dobroci serca, uprzejmej dla ogółu 
życzliwości i szlachetnych uczuć, co długoletnie życie i 
pełen chluby zawód tego Męża edznaczały. 

W żalu pogrążona Żona, Dzieci i Wnuki, po zgonie 
ś.p. Antoniego Potockiego, zapraszają Krewnych, Ko- 
legów -i Przyjaciół Zmarłego, jak niemniej obecnych 
tu nateraz Obywateli Gubernji Warszawskiej, na ex- 
portację zwłok, w dniu jutrzejszym o godzinie 4te] po 
południu, z domu Nro 1358 lit: B, przy ulicy Warecktej, 
na smętarz Powązkowski; a pojutrze, na Nabożeństwo 
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żałobne w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie 10tej 
z rana, odbyć się mające. /, 

Rodzice ś. p. Antoniego Sławińskiego, b. Aplikanta 
Magistratu m. Warszawy, składają najczulsze podzięko- 
wanie WJX. Zwołińskiemu, Kanonikowi i Proboszczo- 
wi Parafji Pragskiej, oraz zebranemu Duchowieństwu, 
na którego czele, dnia 13go b. m. w obrzędzie religij- 
nym przeniesienia zwłok zmarłych trzech ich Synów, 
do grobu familijnego, na smętarzu parafjalnym w Ka- 
mionku, tenże przewodniczył; jako też wszystkim Przy- 
jaciołom i Znajomym, którzy dla uczczenia pamięci 
zmarłych i podzielenia żalu strapionych Rodziców, tak 
licznie na powyższy obrzęd zgromadzić się raczyli. 

Jak zdrowem jest klima stref umiarkowanych, do 
których i Warszawa należy, za najlepszy dowód po- 
służyć może, ogłoszona świeżo urzędowa tabella sta- 
tystyczna Galicji i Bukowiny. W tych krajach, na 
200,248 ludziach zmarłych w r.1849, doczekało się 
od lat 80 do 100, osób 2,204; a przeżyło przeszło 
wiek cały, czyli lat 100, osób 114. Największą liczbę 
PO A A EN przedstawił obwód Tarnowski, 
bo 22. 

Tygodnik Petersburgski, powtarzając udzieloną i 
przez nas wiadomość, o 31 kobietach, które różnemi 
czasy puszczały się balonami w napowietrzne podró- 
że, utrzymuje; że oprócz 21 francuzek, 3 niemek, lej 
włoszki i lej angielki, wchodzących w skład tej liczby, 
jedna polka i druga jeszcze włoszka, wzniosły się ba- 
lonem w Petersburgu. 

Modniarki Paryzkte, stworzyły na cześć ambasado- 
ra Nepalu (Nepaalu), nowe okrycie damskie, zwane ne- 
paulienką. Nepaultenka robioną jest z axamitu koloru 
grzanki (pain brulć), podszywa się białą ałcyoną, a 
zdobioną jest różycami albo liljami utworzonemi z ko- 
ronki hiszpańskiej: Rękawy otwarte na wzór źndyj- 
skich, przyozdobione są takiemiż koronkami. — Kolor 
zielony laurowy i karmelicki, są bardzo w modzie na a- 
xamitne okrycia zwane płaszczykami paryzkiemt. — 
Na suknie ranne używane są: suktenko Chambord, ka- 
szmir francuzki, dymka wełniana, materja zbrojna 
(armure) i popelina. Korsaże u sukienkrają się tak, aby 
były otwarte lub zamknięte; bawet z tyła i z przodu. 

W Nrze 40 Tygodnika Rolniczo- Technologicznego, 
między innemi znajduję się: Nowy sposób czyszcze- 
nia oleju. Jaki chleb pożywniejszy, biały czy czarny? 

Jeszcze jeden potworek, czyli kurczę o 4ch nóżkach, 
nadesłane zostało do Redakcj; Kurjera, Kurczę to po: 
` chodzi z dóbr Wil/anowskich (wsi Kabaty), i oddane było 
do Apteki DzreciąTka JEZUS, zkąd w dobrze opatrzo- 
nym słoju, napełnionym spirytusem, dostało się do Ku- 
rjera. Podobny exemplarz, tylko nieco mniejszy, już 
widzieliśmy w tym roku. Ciekawi widzenia tego dziwo- 
lążka, mogą go obejrzeć każdego czasu, po czem za 
przyspożeniem kilku groszy do puszki, Redakcja zło- 
ży go w gabinecie Zoelogicznym. 
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Złożony niby tytułem długu pół rubel, odesłany zo- 
stał przez J. W. do Redakcji Kurjera, na fundusz In- 
stytutu moralnie zaniedbanych dzieci. 


Wszelkie sposoby co do komunikacji wzajemnej, co- 
raz bardziej starają się upowszechniać. Niedawno bo- 
wiem, przedstawiony został projekt w Paryżu, zapro- 
wadzenia telegrafów elektrycznych po całej tej stolicy. 
Druty telegrafowe, przechodzić mają pod ulicami, 
w fundamentach gmachów i przez dachy tychże. Projekt 
ten jak słychać, miał być przyjęty, i tym sposobem inia- 
sto Paryż, powleczone by zostało siecią telegraficzną. 


Amatorowie ogrodnictwa, mogą podziwiać w cieplar- 
ni ogrodu Hrabiostwa Zamojskich, przy ulicy Sena- 
torskiej, piękny exemplarz exotycznej rośliny, Crinum 
amabile, kwitnącej w obecnej chwili. Roślina ta jest 
z gatunku amari//osów, kwitnie bardzo rzadko, i jest 
prawdziwą ozdobą pomienionej cieplarni, z taką staran- 
nością przez znawców sztuki ogrodnictwa Braci Bar- 
det pielęgnowanej. Pochodzi z Sumatry. 

Proszony byłem od Dam przybywających z prowin- 
cji do Warszawy, abysię dowiedzieć o mieszkaniu Pan- 
ny Palłczewskiej, udzielającej lekeji tańca i ułożenia 
salonowego; dowiedziawszy się o takowem, czynię za- 
dosyć Ich żądaniu, i pospieszam niniejszem zawiado- 
mié Je, iż Panna Pałczewska mieszka przy uli: Piwnej, 
w domu XX. Augustjanów obok Klasztorn, podNr 114, 
na lem piętrze.— K. D. > 

W jednym z domów na prowincji, znajduje się sroka 
tak łaskawa, że przyzwyczajoną jest do przyjmowania ` 
pokarmu z ust swej Pani. Jednego dnia tego lata, pta- 
szyna ta siadła na ramieniu Pani, a wywdzięczając się 
jak widać za odbierane tylokrotnie z ust jedzenie, zło- 
żyła jej dziobkiem w usta, piękną wypasioną gąsienicę, 
którą w ogrodzie znalazła, i 

Lekarz wolno-praktykujący Antoni Eborowtcz, ma 
honor zawiadomić, iż nadal mieszka pod Nr 2690 lit: B, 
przy ulicy Bednarskiej, naprzeciw domu niebieskiego, 
gdzie udziela biednym pomoc bezpłatną od Tej do 9tej 
z rana, i od 12tej do 3ciej po południu, 

Z dniem 20tym b. m., P. A, Mart, otwiera nowy u 
nas w swym rodzaju Zakład: Cukrownia Paryzka na 
1szem piętrze; gdzie obok wykwintnych ciast, cukrów, 
it. p., dostać będzie można wszelkich napojów zimnych 
i gorących, jako: kawy, herbaty, ponczu Ka/+fornt)Skie- 
go, i innych różnych posiłków; a to wszystko po cenach 
nader umiarkowanych. Cakrownia ta znajduje się przy 
placu Zygmuntowskim, wprost Zamku, na 1szem pię- 
trze, pod Nrem 297 i 8, 

Kurs wczorajszy; Za Imperjały dają rs. 5 k. 16*/a. 
Za dukaty holenderskie ważne nowe, żądają rs. 3. LE 
sty żasta: nowe, za 100 zł. żądają rs. 14 k.86, dają rs. 
14 k. 84; wartość kuponu k. 19*/a. 

Wczoraj wTeatrze Roz: przywołani: po Kom: Mąż na 
wst, Panna Moroz 2-kroć,Panny: Strzełbtcka, Skrodzka 
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i Palińska, oraz PP. Jasiński i Komorowski po 2- 
kroć, i Pan Zołkowski 3-kroć. 

Z Londynu piszą na dniu 12 b. m., że w handlu nic 
nowego; ceny zboża, cynku i wełny, bez najmniejszej 
zmiany, a o interesach ważniejszych na te produkta, 

nie było słychać, | 

AMERYKA. — Miasto Filadelfja wiele ucierpiało z po- 
wodu burzy; piorun w kilka pomników uderzył, — We- 
dłag ostatnich wiadomości z Kalifornji, kraj ten ro- 
cznie wydawać może złota za 20 miljonów dukatów; 
trzy czwarte jego powierzchni można użyć korzystnie 
do uprawy roli.— Jenny Lind z New-Yorku udała się 
do Bostonu, gdzie zapał jeszcze większy, jak w pierw- 
szem mieście; biletami prawdziwy handel prowadzą; za 
pierwsze miejsce zapłacono za bilet 312 dukatów, prze- 
cięciowa cena biletu 4 dukaty, za niektóre płacą 25 do 
35 dukatów; koncert pierwszy przyniósł do 10,000 du- 
katów. — Z Hażti donoszą, że położenie tam białych, 
coraz nieznośniejsze; nie wolno im nabywać nierucho- 
mości, trudnić się handlem detalicznym, muszą spo: 
tkawszy murzyna pierwsi mu się kłaniać; szczgólniej 
damy murzyńskie są pod względem etykiety niesłycha- 
nie surowe dla białych. i : i 

ANGLIA. — Królowa wróciła do Londynu z Edym- 
burga. — Kommisja wystawy doniosła, że tylko do 31 
Października przyjmuje żądania miejsc dla przedmiotów 
przysyłanych, — Biskupi Katoliccy /r/andji ogłosili 
adres, dotyczący założenia uniwersytetu katolickiego 
w Irlandji. — Times ogłasza listy Admirała Napier, 
w których tenże dowodzi wyższości flotty francuzkiej 
nad angielską, i wzywa Anglje do baczności. 

AvsTRJA. Wiedeń 14g0 Paździer:.— Wszyscy Mini- 
strowie, z wyjątkiem Xcia Schwarzenberg, wrócili ta- 
taj.— Z Pragt donoszą, że nie otrzymano żadnych no- 
wych rozkazów ruchu wojsk dotyczących, i że wszy- 
stkie pogłoski wojenne są mylne, — Dzienniki tutej- 
sze zapełnione są tylko uwagami 0 broszurze Majora 
Barbaczy, żądającej powrota stanu rzeczy z 1847 r. 

BELGIA, — Ciało Królowej zostało nabalsamowane; 
tramnę zamknięto. Dzienniki przepełnione opisami 
cnot zmarłej Monarchini; jeden z nich mówi: »Pogrzeb 
Królowej będzie wspaniały. Nie mówiemy tu o ozdo- 
bach i świetności zewnętrznej, którym dla honoru Be/- 

ji należy dać jak największy przepych. Znajdziem tam 
coś bardziej wzruszającego, coś więcej znaczącego jak 
bogactwo i zbytek orszaku, znajdziem tam łzy wszy- 
stkich biednych i nieszczęśliwych, których pobożna i do- 

broczynna Monarchini zasłaniała od nędzy z szczodro- 
tą, jakiej równała się tylko jej umiejętność w wyszuki- 
waniu i wspieraniu potrzebujących, nieraz mimo ich 
wiedzy.”— Xiężna Orleanu wraca do Londynu. Xiążę 
Nemours ma się lepiej: Cała rodzina Or/eanów znajdo- 
wać się będzie na pogrzebie. 

FEnascja. Paryż 13go Paźdz:. — Minister spraw 
zagr: wysłał do Æzymu P. Leclerc z misją specjalną. — 


Porty Oranu i Bone w Algierji ogłoszone być mają 
portami wolnemi; spodziewają się w ten sposób ścią- 
gnąć część handlu z Gibraltaru.— Gazeta sądowa do- 
nosi o nowych aresztowaniach pomiędzy dyrektorami 
rozmaitych kompanji ka/:forntjskich. — Na giełdzie 
rozeszła się wieść, że Prezydent, Panu Persigny pole- 
cił ułożenie nowego gabinetu. — Komisja Zóciu, za- 
twierdziła w swym protokólenaganę za okrzyki prawu 
przeciwne na ostatniej rewji; P, Changarnier głoso- 
wał za naganą; z 24ch obecnych członków, jeden tylko. 
głosował przeciw; oświadczono także w protokóle, iż 
wniosek zwołania natychmiastowego izby, nie utrzymał 
się, ponieważ część wojska wydawała te okrzyki. Wnio- 
sek oddania pod sąd Ministrów odrzucono. Dzienniki 
wyłącznie zajmują się temi votami kommissji. Na gieł- 
dzie z tego powodu papiery spadły blisko o I procent. 
— Dzienniki bonapartystowskie żądają ciągle przedłu- 


„ żenia władzy Prezydenta, ale-w coraz skromniejsżym to- 


nie. — Ogłoszono sprawozdanie izby obrachunkowej” 
o wydatkach rządu tymczasowego w 1848 r.— Z brze- 
gów Francji także dochodzą wiadomości o nieszczę- 
ściach wywołanych ostatniemi burzami na kanale La 
Manche. 


HiszPANJA. — Wkrótce ogłoszą listę nowych Sena- 
torów, mianowanych przez Królowę; pomiędzy temi, 
ma się znajdować kilku naczelników opozycji, jak PP. 
Cortina i Mendizabal.— Jenerał Serrano ma być mia- 
nowany Jenerałem Kapitanem wyspy Porto-Rico,— Je- 
nerał Narvaez, z powodu nowych zabiegów pałacowych, 
odwiedził Królowę, i oświadczył jej, że gotów jest zło- 
żyć urząd, jeżeli nie posiada zupełnego zaufania Mo- 
narchini; Królowa odpowiedziała na to zapewnieniem 
Jenerała, o nieustającej łasce swojej, i zapewniła, że się 
od męża dowie o wszystkiem. 

NIEMCY. — Xżę Elektor, według wiadomości z Kasse/ 
zd. 15b. m. ma zamiar zmienić gabinet; Pan E/wers ma 
zostać Prezesem rady, Fligiel- Adjutant Losberg Mini- 
strem wojny, P. Duysing Ministrem skarbu. Dwóch 
tych ostatnich Panów powołano do Wzlhelmsbad, rezy- 
dencji Elektora; P. Zosberg był dotąd w niełasce z po- 
wodu pewnych wyrażeń przeciw Panu Hassenpflug. 
Pogłoska o abdykacji Elektora była mylną. Z Wil- 
kelmsbad wyjechał Poseł tegoż Xięcia do Berlina, z li- 
stem bardzo zgodą tchnącym.— Urzędownie wiadomo, 
że Panu Hassenpflug odjętem zostało ministerjum skar- 
bu, i oddanem Pana Wilmar. — W Hanowerze gabinet 
Stuve, ma otrzymać dymisję; na jego miejsce mają zo- 
stać Ministrami PP. Lindeman, Sheele i Bulow. — 
W Bawarji wiele dzienników konfiskują. — Cesarz 
Austrjacki w d. 10 b. m. przybył do Króla Bawarskie- 
go do Hohenschwangen; następnego dnia wyjechał do 
Bregenz; za nim w dwie godziny Król Bawarski. Mi- 
nistrowie Xiążę Schwarzenberg austrjacki, i P. v.P/or- 
ten bawarski, także tam udali się. — Okręta duńskie 
opuściły stację przed portem Kże/ i odpłynęły do Eckern- 
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fórde,— Siła Duńczyków w Friderichstadćt w czasie 
śzturmu wynosiła do 10,000 ludzi. — W d. 15 b. m. jako 
wrocznicę swych urodzin, Król Pruskż przyjmował adres 
rady miejskiej Ber/ina.— Urzędowy Staats Anzeiger 
ogłosił depesze, zamienióne między gabinetami pru- 
skim i austrjackim, z powodu bundestagu Frankfur- 
ckiego i kwestji Kaselsktej. Are 7 
WŁOCHY. — P, Pinelli miał otrzymać instrukcje, by 
uzyskał od Osca Sgo mianowanie nowych Arcy-Bisku- 
pów w Turynże i w Cagliari. — Z powoda odpowiedzi 
Stolicy APOSTOLSKIEJ i warunku podanego przez nią co 
do wejścia w układy, spodziewają: się w Turynie ry- 
<hłego powrotu Pana Pinelli: — Hr: Cavour otrzymał 
iniejsce zmarłego Ministra Sanła-Rosa; uważają to za 
ważne wzmocnienie dzisiejszego gabinetu sardyńsktie- 
go. — Oschć Śty przyjmował deputację Katolików an- 
gielskich, dziękującą mu za mianowanie Kardynałem 
Xiędza Wiseman. — Marszałek Radecki, przez Bolo- 
nje 7 Ankony, udał się do Lombardji. 
Rozwarrości.— Wielka opera w Paryżu, rozpoczęła 
w miesiącu Wrześniu r. b. swe przedstawienia, nową 
operą Aubera, p. t: Syn marnotrawny.— Sławny kom- 
pozytor oper Stefano Pazesż, który umarł niedawno 
w Crema, w 12 roku wieku swego, napisał przeszło 
60 oper i tyleż muzyk religijnych. — Do Girond przy: 
wieziono na targ ogromne grono winne, które ważyło 
cztery kilogramy. — Jeden z doktorów w Plymouth, 
urządził sobie rurkę z gutta percha, idącą od dzwonka 
bramy, aż na drugie piętro, do jego własnego sypial- 
nego pokoju. Kiedy kto w nocy przychodzi do niego 
po radę, Doktór nie potrzebuje już wstawać, ale po 
prostu wziąwszy koniec rurki, może snadnie z wysłań: 
cem swego pacjenta, nie ruszając nawet głowy z po- 
duszki, rozprawiać. — Pewien majętny Jegomość, ura- 
żony trochę śmiałem wyrażeniem się bogatego restan- 
ratora, zawołał gniewnie: »Mój Mosanie, nie zapomi- 
naj, jaka jest między nami różnica.” »Nie zapominam 
nigdy”, odrzekł tenże, »i wiem, że Pan jesteś Pan 
z chłopków, a ja Pan z panków?” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

„ d'Alonce Alex: dym: Jene: z Brozowa; Burman Jen:-Major Naczel: 
Wojen: Gub: Płockiej, z Płocka; Bartolomej Jen:-Lej: z Brześcia Lit:; 
Fijałkowski Józ: Oby: z Geeny nr 492; Gedrojć Juljan Xżę z Krasny; 
Xżę Golicyn Sergiusz z Starej wsi; Hagman Jen:-Major z Hamburga; 
Jelenkowski Narcyz Radca Stanu z Petersburga nr 600; Krosnowski 
Eust: Oby: ż Koszelewu nr 584; Rujawski Bolesław Sędzia Pokoju 
z Olszańki; Lubomirski Alex: Xżę z Petersburga nt 570; Poletyłło 
Aureli Hr. z Wojsławice; Starzyński Wiktor Hr. z Kuczyna. 

W yjechali; Baum Barbara Oby: do Wrocławia; Imbert Leo Mai- 
tre d'Hotel, i Imbert Euge: Ruchmistrz Dw; J. C. R. M. do Paryża; 
Stankiewicz Platon Naucz: do Wilna; Szwejtzer Augusta Oby: do 
Berlina; Śniechowski Teod: Fryzjer do Lipska, 

DONIESIENIA. 

DOBRA do sprzedania od Sgo Jana 1851 r., po prawej stronie 
Wisły, 21/4 mili od Warszawy odległe, włók miary nowopolskiej 
z górą 36 obejmujące, w grunta dobre zytne, łąki znaczne i las 


zakonserwowany, opatrzone. Bliższa wiądomość w Kancellarji Re- 
jenta Jasińskiego pod Nr 487. 

HOPER słodki anyżowy, czyli Anyż długi do Gorzelui: 
oraz ANWŻ okrągły w najlepszym gatunku, jest do nabycia 
po cenie stałej, na worki oryginalne, korce lub ćwiercie, w Skła- 
dzie Nasion Dra Fr. Betzhold przy uli; Senatorskiej Ne 474, obok 
Resursy.— Tamże dostać można CUKRU krajowego w całych gło- 
wach, funt od kop: 16% do kop: 23; Musztardy franeuzkiej i an- 
gielskiej, słoik.od kop: 30 do k. 45; Octu butelka od k. 30 do 60. 
RAR Wczoraj po południu, na ulicy Bielańskiej, wprost 
Mennicy, Starozakon: zgubił PUGILARES stary skó- 
swo, rzany, w którym było: Papierek, 3-rublowy i 4ny 
jedno-rublowe, oraz Świadectwo z m. Kazimierza. Uprasza, Zna- 
lazcę, który właśnie pytał tegoż Starozakonnego, czy czego wie 
zbubił, o oddanie tej zguby do Zajazdu P. Kamińskiego, przy ul: 
Bielańskiej, do Abusia Szajngizcht, za nagrodą. 

Patrzebna jest IPANNA, ośry mile odi Warszawy, przy 
Kolei, obeznana z Zarządem Domu. Wiadomość u Rządcy domu 
pod Nr 412 przy ulicy Krakow:-Przędmieście. 

HARETA na áry osoby, jest do sprzedania za pomierną 


cenę. Wiadomość w Hotelu Angielskim, u Szwajcara. 
= WI E a A A RT E aT MEE AE POA AORE REPE A i 
8 Transporta. SAMOWARO! 


kowych, oraz TABARIERER srebrnych tulskich w różnych$ 
sżwielkościach i fasonach, również HERBATY chińskiej w rów 
sężnych gatunkach, nadeszły do Handlu Braci Lesser przy pla-$ 
gcu Rrasińskim. 


Dnia 15 b. m, wieczorem, wybiegły z domu Nro 
2272 przy ulicy Niskiej, dwa WIEPRZAKI czarne. 
Kto o nich da wiadomość lab ieh odprowadzi pod 
r, otrz e przyzwoitą nagrodę. 

Duia 16 b. m. zginął PIES na Krak:-Przedm:, na- 
' przeciw Poczty; znaki odznaczające aastępne : wie|- 
kości miernej, kudłaty, rodzaj pudla, szerści buto- 
siwawej. Znalazca takowego, zgłosić się raczy do 
Oficera Huzarów przy ulicy Czerniakowskiej, naprzeciw Lazie- 
nek Królewskich, a otrzyma sewitą nagrodę, 


Z Kantoru Informacyj: Nr 415 ulica Krakow:-Przedmę. 

Ogrodnik obeznany z wszelkiemi gałęziami ogrodnictwa, nawet 
z takiemi co rysuaków wymagają, mający praktykę tu w kraju 
i zagranicą, przytem posiadający chlubne świadectwa, Życzy przy- 
jąć obowiązek OGRODNIKA w Warszawie lub na prowincji. 
Wiadomość w powyższym Kautorze. 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe 8. 

Dziś rano wysokość wody na JFiśle stóp 7 cali 6. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Noga drewniana. Pierwsza 
lepsza. Piotr Marynarz. (W Teatrze Wielkim nie będzie wi= 
dawiska.) — Jutro... 


ima zaszczyt , zawiadomić Osoby interesowane, iż “udziela® 
LEKCJE TANCA, tak w swem mieszkanin, jako i po Pen-h 
jach, oraz, w domach prywatnych. Mieszka przy ulicy Se 
patorskiej pod Nrem 497, w domu W. Bujno, na Zgiem pię. P 
tize od frontu; wchód przez sień, gdzie Magazyr Rycin. í 

DAA a A AMAA ps 
W Traktjerui Juljana Wilkans, pod 


Nr 628 przy ulicy Tręba- 
ckiej, Jutro na Suiadavie : Polędwica z rożna, Pieczeń wołowa zro- 
žna i Rzymska; Zając pieczony, Pasztet ze zwierzyny, Flaki zpięca 
i zwyczajnes—przytem można dostać Obiadów, po cenie przystępnej 
i rychłej usłudze. 


W Drukarni Kurjera Warsz: — Wolno drukować, Warszawa d, 7 (19) Października 1850 r.— Starszy Cenzor, L. T.Tripplin. 


